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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy lub jego miejsce 30 rak. 
druga — piąta 25 mk., następne 20 ink., za wiersz petitowy 15 m. 
Nekrologi mk. 25 za wiersz. Drobne ogłoszenia po 4 marki za wyraz

Przyszłość gospodarcza Polski.
W iadom o  pow szechn ie , iż  za­

m ożność gospodarza św iadczy n ie ja ­
ko o jego  p ra co w ito śc i i za p o b ie g li­
w ośc i. I o d w ro tn ie  le n iw i i ro z rzu tn i 
lu d z ie  p o tra fią  zm arnow ać ry c h ło  
i na jw iększy  m a ją tek . T o  sam o rzec 
m ożna i o ca łym  na rodz ie . Lud  p ra ­
co w ity , ś w ia tły  i oszczędny tw o rzy  
państw o s ilne  i gospodarczo i p o li­
tyczn ie . N a ród  zaś z łożony  z nędza­
rzy  m us i być b iedny  i c iem ny. T o  też 
przysz łość P o lsk i będzie  taką w łaśn ie , 
jaką zdo łam y ją  w y tw o rzyć  m y sam i, 
boć przec ie  znaczenie  i powaga pań­
stw a je s t je d yn ie  sum ą w ys iłku , p racy 
i oszczędności w szys tk ich  jego  oby- 
te li. M u s im y  d o k ła dn ie  zdać sobie 
spraw ę z tego, iż  bez naszego u d z ia łu  
i w yda tne j pom ocy na jtęższe naw et 
g ło w y  w  państw ie  n ic  n ie  z rob ią . A 
zastanów m y się przez ch w ilę  co p o ­
s iadam y i co z ro b ić  na leży, aby 
osiągnąć ro z k w it gospodarczy k ra ju , 
a p rzez to  i pow szechny d o b ro b y t. 
J a k ie jk o lw ie k  ga łęz i gospodarstw a  na­
rodow ego n ie  po ruszym y, w szędzie 
n a tkn ie m y  się na b ra k i w naszym  
aparacie gospodarczym . N p. d rog i. 
Jak w iadom o  do b re  i w dos ta teczne j 
ilo śc i p rzeprow adzone  d ro g i b ite  s ta ­
now ią  n ieodzow ny  w arunek ro zw o ju  
ro ln ic tw a , p rzem ys łu  i hand lu . Szcze­
g ó ln ie j d la  ro ln ik a  stan d róg  odgryw a 
pow ażne znaczen ie . P rzez n ie  bow iem  
zaoszczędza on sobie  p racy, sprzęża ju  
i czasu p rzy  ro b o ta ch . T o  też na Z a ­
chodz ie  w  tym  k ie ru n ku  poczyn iono  
znaczne postępy. W e F ra n c ji w ypada 
nasto k i l.  kw . p rzes trzen i 105 k im .

d róg  b ity ch , w  S zw a jca rji -77, w 
N iem czech  -44 , w  A u s tr j i 41. U  nas 
państw a zaborcze  m a ło  db a ły  o d o ­
b ro b y t m ieszkańców , a prze to  i ś ro d k i 
ko m u n ika cy jn e  b y ły  w zan iedban iu . 
T ak  w ięc  na sto k i l.  kw . przypada 
dróg  b ity c h : na P o m o rzu  - 25 k im ., 
w W ie lko p o lsce  -25 , w M a łopo lsce -19 , 
w  b. Kongresów ce -7 , a na kresach 
za ledw ie  1 k im . P o rów nan ie  z k ra ja ­
m i zachodn iem i w yg ląda d la  nas w ie l­
ce n ie ko rzys tn ie , w  tym  też k ie runku  
m us im y  w ytężyć  pracę naszą, aby z łe ­
m u zaradz ić .

A nasze ro ln ic tw o , p rzem ys ł 
i hande l czyż są w stan ie  kw itnącym ?  
Z ru jn o w a n e  przez w o jnę  za ledw ie  z 
g ruzów  pow sta ją . A te n iezm ie rzone  
obszary od ło gó w  leżące w M a łopo lsce  
i no kresach w schodn ich?  P rzec ież 
to  w łaśn ie  s tanow i nasz o lb rz y m i m a ­
ją tek , k tó ry  obecn ie  spoczyw a bezuży­
teczn ie , a je d yn ie  praca i zb io ro w y  
w ys iłe k  w ykrzesać zeń p o tra fią  rze ­
czyw is tą  w a rtość . R ząd m oże nam  je ­
dyn ie  pracę naszą u ła tw ić , w a rsz ta t 
p ra cy  rozsze rzyć  (re fo rm a  ro ln a ) 
i udos tępn ić , zak ładać in s ty tu c je  n io ­
sące nam  w tym  p o m o c,- m y zaś sa­
m i w łasną pracą i oszczędnością  m u ­
s im y  tchnąć w to  w szystko  życie  
i  tężyznę, aby p rzysz łość państw a 
u trw a lić  i w łasny  d o b ro b y t tw o rzyć . 
N iech  każdy w sw ym  g ron ie  ro b i co 
każe duch  B oży , a ca łość sama się 
z łoży.

W szystk ie  nasze zam ierzen ia  
os iągn iem y, p rzysz łość  gospodarczą, a 
p rze to  i znaczenie  p o lityczn e  P o lsk i 
zbu d u je m y je d yn ie  w łasną w ytężoną  
pracą i  rozum ną  oszczędnością . P racy

n ikogo  uczyć nie trzeba  i na jw iększy 
p różn iak , gdy go b ieda  p rzyc iśn ie , 
p racow ać p o tra fi. Inna spraw a z osz­
czędnością  - te j uczyć s ię trzeba  i to  
sta le , n ie u m ie ję tn a  bo w ie m  oszczęd­
ność często w re zu lta c ie  szkodę n ie ­
spodziew aną p rzyn ies ie . T o  też w  in ­
nych kra jach  is tn ie ją  tow arzys tw a , k tó ­
rych  zadan iem  je s t uczyć lu d z i osz­
czędności. I u nas w W ie lkopo lsce  
is tn ie je  tow a rzys tw o  pod nazwą S ka r­
bona.

P ańs tw o  po lsk ie  i o tern pom yś­
la ło , ja k  oszczędność o b yw a te lo m  
sw ym  u ła tw ić  na ich  i ogó lny  pożytek. 
U tw o rzo n o  p rze to  P ocztow ą  Kasę 
O szczędnośc i, d la tego  w łaśn ie , aby 
dać m ożność w szys tk im  bez w y ją tku  
w spó łp racow ać  w  budow ie  gospodar­
czej n ieza leżnośc i P o lsk i. W  każdym  
u rzędz ie  p o cz to w ym  m ożna zaoszczę­
dzony grosz sk ładać, a w ła śc ic ie l 
o trzym u je  p rocen t. Jednak n ie  je s t 
to  jedyna  ko rzyść  jaką  przynoszą u lo ­
kow ane  w n ie j p ien iądze , n ie  leżą 
one bow iem  tam  bezczynn ie , a uży­
wane są na podn ies ien ie  gospodar- 
s tw ą na rodow ego , u lepszen ie  k o m u n i­
k a c ji, ro zw ó j p rzem ys łu  i t. d. N ie  
ogran icza  to  w n iczem  praw a w ła ś c i­
c ie la , m oże on każdej c h w ili odebrać 
swe oszczędnośc i. I w ty m  w ypadku  
znaczne udogodn ien ia  da je  P ocztow a 
Kasa O szczędności, a lb o w ie m  zawsze 
i w szędzie  o d b ie ra ć  m ożna  po M k. 
1000 codz ienn ie  w każdym  urzędz ie  
p o cz tow ym , a w ię c  w  p o d ró ży  n ie 
trzeba  w oz ić  ze sobą g o tó w k i, w ys ta r­
czy  książeczka oszczędnośc iow a. Jest 
to  i w ygodn ie  i bezp ieczn ie , gdyż 
państw o zabezpiecza w yp ła tę  oszczęd-
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nośc i  do  rąk właśc ic i el a ,  a więc  z a ­
g ub i en ie  ksi ążeczki  nie  o z n a c z a  u t ra ty  
pieniędzy.

Anglicy powiada ją :  Daję ,  abyś
i ty mi  dał .  T o  też  tw o rz ą c  w łas ną  
z a m o ż n o ś ć  p o d  op ie ką  w ła s n e g o  p a ń ­
s twa ,  j e d n o c z e ś n ie  m u s i m y  w s pó łd z ia ­
ł ać  w bu d o w ie  go sp o d a rs t w a  n a r o d o ­
weg o , '  p r zyczyn ia jąc  się do  w zro s tu  
ogó lnego  d o b r o b y tu  i w zm a cn i a j ą c  
zna cz en ie  pańs twa .  Ty lko  w ła s ną  wy ­
tę ż o n ą  p r ac ą  za be z p ie c z y m y  na s z ą  
p rzysz łość  gos p o d a rc zą .  L.  D.

Wiadomości z tygodnia.
W sp raw ie  G ó rn ego  Ś lą sk a  n a d ­

ch o d z ą  w ia d o m o śc i  o no w ych  p r o je k ­
t ach  angie lsk ich i w łoskich,  k t ó re  dla  
n a s  p r ze d s t aw ia ją  s ię  n iekorzys tnie .  
F r a n c ja  s t a ra  s ię  o d ł o ż yć  j e sz c z e  na 
jakiś czas  o s t a t e czn y  z jazd p rem je ró w,  
k tóry  m a  z a d e c y d o w a ć  o g ran icy  na  
Śląsku ,  a zwłok ę  t ł o m a c z y  po t r ze b ą  
uspoko jen ia  ludnośc i .  P o n ie w a ż  k o m i ­
s j a  mi ęd zys o ju szn ic za  nie m o ż e  zgodz ić  
s i ę  na  j e d en  projekt ,  w i ęc  Br ian d  z a ­
p rop on owa ł ,  aby  s p r aw ę  podz ia łu  G ó r ­
nego  Ś l ąs k a  powierzyć  p r ze d ws tę pn ie  
komisj i  r z e cz o z na w c ó w ,  a R a d a  N a j ­
wyższa wyda op in ję  po za zna jom ie n iu  
s ię  z r ez u l t a t a mi  b a d a ń  owej  komisj i .  
S t an o w is k o  F ranc j i  j e s t  d la  nas  w d a l ­
szym c iągu  n a d e r  życzl iwe.  Na  G ó r ­
n y m  Ś ląsku  już  by łoby dosz ło  d o  ro- 
ze jmu ,  gdyż po w s ta ńc y  nie  p r ag n ą  r o z ­
lewu krwi,  a l e  ze  s t r ony  niemieck ie j  
b rak  dob re j  woli ,  a na k a ż d y m  kroku 
da je  s ię  o d c z u w a ć  pods tę p ,  w ia r o ł om -  
s t w o  i o k r uc ie ńs tw o .  W z m o c n io n a  
p rzyby łemi  pos i łkami  za łog a  koal i cy j ­
na m o ż e  zdoła  o be c n ie  d o p r o w a dz i ć  do 
roz e jm u ,  z a jm u j ą c  l inję ne u t ra ln ą  p o ­
m ię d zy  wo jsk am i  po l sk iemi  a n i e m i e c ­
k ie mu
Konferencja polsko  - litewska w Br u k ­
seli  nie m o ż e  do j ś ć  do  por ozumi en ia .  
J e j  p rze wo d n ic zą cy  z r am i en ia  Ligi n a ­
ro dó w ,  p. H y m an s ,  p rze ds taw i ł  d e l e g a ­
t o m  pro jek t  ugody,  k tóry p r z e z  P o l sk ę  
nie  m o ż e  być przyję ty,  gdyż s t a ł by  się 
p rzyc zyn ą  jej s ł a bośc i  pol i tycznej  
i p r ędze j  czy później  d op ro wa dz i łby  
do  n ie p o ro z u m ie n ia .  De legac i  pol scy 
po dk re ś l a j ą  ko n ie cz n oś ć  dop u sz cz en ia  
d o  udz ia łu  w ro k o w a n ia c h  p r z e d s ta w i ­
ciel i  Wi leńszczyzny .

W Lizbonie od by ł  s ie  w tych

d n i a c h  m ię d z y n a r o d o w y  p a r l a m e n t a r n y  
ko ng re s  e k o n om ic z ny ,  w k tó r y m  br a ł a  
ud z ia ł  t akże  i d e l e g a c j a  pol ska.  P rzy  
za mknię c iu  wygłosi l i  p r ze m ó w ie n ia  d e ­
legaci:  włoski ,  f rancusk i ,  belgi jski ,  a n ­
gielski  i polski ,  p ose ł  Radz i sze ws k i ,  
k tó r ego  m o w ę  p rzy ję to  o k l a s k a m i  o raz  
o d e g r a n ie m  h ym n u  polskiego;  dzienniki  
w y d ru k o w a ły  j ego  m o w ę  w ca łośc i .  .

W Poznaniu w dn iu  28 m a ja  z o ­
s t a ł  o tw ar t y  ta rg  po zna ńsk i ,  j ako  p ie r ­
wsza  p r ó b a  w z j ed n o c zo n e j  P o l s c e  
wys tawy  p ró b  i w z o r ó w  w ytw oró w  
p r z e m y s ł ow yc h ,  czyli  p i e rwszy  ogó lny  
p rze g lą d  nas ze j  w ytw ór c zo śc i  i n a ­
szych sił go sp od arc zy ch .  Z jazd  k u p ­
ców i p r ze m y s ł o w có w  był  b a r d z o  l icz­
ny.

W Krakowie w ub i eg łym  tyg od ­
niu od by ł  s ię  z j azd  b i skup ów  pol skich ,  
po łą czony  z wielu u rocz ys to śc iami .

We W łoszech  przy  n o w y c h  wy ­
b o r a c h  soc ja l i śc i  s t r ac i l i  26  mie jsc ,  
komu niś c i  2, pa r t j a  lud o w o -k a to l i ck a  
zwiększyła s ię  o 7 posłów,  blok  n a r o ­
dowy  zwiększył  s ię  o 36  posłów.

T ek a  ministra sp raw  zagran icz­
nych je szc ze  nie zos ta ł a  ob sa d zo n a .  
K an dy d a tu ra  p. E s t r e i c h e r a  u p ad ł a  .

Przesilenie rządowe.
Dłuższy czas  s t ro n n ic tw a  s e j m o ­

we  były za ję t e  sp r aw ą  zm ian y  g a b i n e ­
tu mi n i s t e r j a lnego ,  gdyż p. Wi to s  o ś ­
wiadczył ,  że  o b e c n y  rząd n iezdo lny  
j e s t  d o  s p r a w o w a n ia  s i lnych  rzą dó w,  
że nowy rząd powin ien  być św ia d o m y  
swy ch  ce lów  i d róg  dz ia ł a n i a ,  m a ją c  
s i lne o par c i e  w S e jm i e  i s p o ł e c z e ń ­
s twie  i że  t ego n o w e g o  rzą du  on,  p. 
Witos ,  nie  po d e j m ie  s i ę  tworzyć.  P o ­
w s ta ła  wtedy  myś l  u tw or zen ia  r zą du  
koal i cyjnego ,  w k tó r ym  miałyby  p r z e d ­
s tawiciel i  wszys tkie  s t ro nn ic tw a ,  lecz 
ludow cy  oświadczyl i ,  że  ze Związk iem 
L u d o w o - N a r o d o w y m  r a z e m  p r ac o w a ć  
nie  b ę d ą .  P o d c z a s  o b r a d  p r z y p o m n i a ­
no  sob ie  o p. R. D m ow sk im ,  k tóry 
p r ze d ew sz y s tk ie m  n a d a j e  s ię  na m i ­
n i s t r a  sp ra w  zagran icznych ,  gdyż je st  
f a c h o w y m  pol i tykiem,  k tóry nie n a r a ­
ża łby  Pol ski  na  wielkie  st r aty,  jak to-  
poczyni l i  do ty ch cz aso w i  nas i  pol i tycy.  
Na  tern s t a no w isk u  stały:  N a r ó d .  Z j e d ­
n ocz en i e  L udo w e  i Chr ze śc i j a ń sk a  D e ­
m o kr ac ja ,  nie  up ie ra j ąc  się byn a j mn ie j  
przy w ysu w ani u  osób ,  byle tylko o d ­
d ać  t ekę cz łowiekowi  f a c h o w e m u .  Z

o b r ad  j e dn ak  o kaz a ł o  się,  że  p r z e ­
s i l enie  r z ą d o w e  jes t  w yw oła ne  przez  
p. Wi tosa ,  aby  p ias towcy  mogl i  d o s ­
t ać  więcej  m ie j s c  w gabinecie ,  a 
szczegó ln ie j  ch od z i  im o po ch w y ce n ie  
min i s t e r ju m spraw  wew nę t r z ny ch ,  żeby  
przy no w yc h  w y bo ra ch  bylt  p an a m i  
po łożen ia .  P o n ie w aż  w całej  tej s p r a ­
wie  chodz i  wiecej  o pa r t j ę  an iże l i  o 
d o b r o  Ojczyzny ,  więc  t eż  s t ro n n i c tw a  
u m i a r k o w a n e  postanowi ły  n ie  pozwol ić  
na ro b ien ie  komedj i  i za t r z y m a ć  o b e c ­
ny  rząd,  p o m i m o  że  d la  ok a  poda ł  
s ię  do dymisj i ,  a o b s a d z ić  tylko wol ­
ne  teki.  P i as to wc y  chciel iby widzieć  
na  s t a no wi sku  min i s t r a  sp ra w  zagrań ,  
sw ojego  p J.  Dębsk iego,  do k tórego  
n iek tó re s t ronn ic twa ,  z Nar .  Z j e d n o ­
c z e n i e m  L u d o w e m  na  czele,  n ie  m a ją  
za u fan ia .  Wy s u w a ją  t edy  k a n d y da tu r ę  
prof .  S tan i s ł aw a  Es t re i c h e r a ,  r ek to ra  
un iw ers y te tu  k rakowsk iego ,  k o n s e r w a ­
tys tę ,  gdyż byłby wygo dny  p ia s tow-  
com ,  p o d o b n ie  jak Sa p ie ha ,  i sk ra j ­
nie  p rawicowy Klub  p r acy  k o n s ty t u ­
cy jne j  by łby j e szc ze  zo b o w ią z a n y  
w z g lę d e m  Po l sk iego  s t ro nn i c t w a  l u d o ­
wego ,  k t ó r e m u  już n ie raz  wyś wi adc za ł  
p rzys ługę.  W ys uw an ie  na  s t a n o w isk o  
min i s t r a  sp r aw  za g ran ic zny ch  ludzi ,  
k tó rzy  w czas ie  wojny  stal i  po s t ron ie  
p ań s tw  ce n t ra l ny ch  nie j e s t  wskaz a -  
n e m ,  a n a  F ra nc ję ,  w której  j edynie 
m a m y  przyjacie la ,  nie  podz ia ła  d o d a t ­
nio.

Sprawa gimnazjum państwowego.
Wy br a n y  p r zez  z e b r a n ie  r o d z i ­

ców,  posy ła jących  dzieci  do  g im n a ­
z j u m  mę sk iego ,  Ko mi te t  wyłoni ł  z e  
swego  sk ład u  de l eg a c j ę  w o s o b a c h  pp.  
A. Wolskiego ,  J.  S z w ed ow sk ie go  i dyr .  
N ie m ca ,  k tó r a  s ię  u da ła  w zesz łym 
tygodniu  do  M in i s t e r s tw a  W y z n a ń  R e ­
ligi jnych i O św ie c en ia  P u b l i c z n e g o  i 
t a m  odb y ła  ko nf e r en c ję  z p.  m i n i s t ­
r e m  R a t a j e m  i s z e f e m  Sekcj i  S zk o ln i ­
c t w a  Ś re d n ie g o  p. Z aw a d zk im .  D e l e ­
g a c ję  p rowadzi l i  p os ł ow ie  n as ze go  
okręgu :  ks. S ęd z i m i r  i p. Szyszkowsk i .  
P.  Mini s te r  oświadczy ł ,  że  u p a ń s t w o ­
wien i e  szko ły  od  wrz eśn ia  b. r. n a p o ­
tyka na p o w a ż n e  t r ud n o śc i  f inansowe ,  
gdyż o b e c n y  b u d ż e t  Min i s t e r s twa  nie 
p ok ry wa  ko n ie cz ny ch  w yda tkó w  n aw e t  
na  szko ły  p o w sz e c h n e .  Z ap e w n i ł  j e ­
d na k  p- Mini s te r  delegac ję ,  że  po 
wnies ien iu  p o d a n i a  z p o cz ą t k ie m  w rze -
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śnia b r. spraw ę tę p rzych y ln ie  p o tra k ­
tu je  i w szystko  uczyn i, aby is tn ie jące  
g im n a z ju m  m ęskie  w czasie m o ż liw ie  
n a jk ró tszym  upaństw ow ić , zw łaszcza, 
że de legac ja  ośw iadczy ła  go tow ość 
p rzy jśc ia  w tym  k ie ru n ku  z pom ocą 
tak ze s trony  rodz iców , jak  i spo łeczeń­
stwa.

Z O K O L I C Y .
Z Gidel.

W n ie d z ie lę  o d b y ł się tu  w iec 
zo rgan izow any przez P o lską  P a rtję  
S oc ja lis tyczn ą . M im o  a g ita c ji na w iecu 
n ie  b y ło  w ie le  osób, co s traszn ie  po ­
d z ia ła ło  na m in y  m ów ców , zw łaszcza 
że ich  p rzem ów ien ia  n ie  w zb u d z iły  
żadnego za in te resow an ia  naw et w ś ró d  
ga rs tk i s łuchaczy . G ru n t g id e lsk i, jak  
w idać  nie nada je  s ię na m rzo n k i so ­
c ja lis tyczn e , m im o  zab iegów  tu te jszych  
paru  zsoc ja lizow anych  ro b o tn ik ó w .

N areszcie  p rze b u d z iła  się nasza 
S traż  O gn iow a O ch o tn icza , z je ch a ł tu 
na inspekc ję  in s tru k to r  poża rn iczy  ze 
Z w ią zku  F lo rja ń sk ie g o  w  W arszaw ie  
inż . S zta rk , w  asystenpji S ztabu Ra- 
dom skow sk ie j S traży . P rzeg ląd  na rzę ­
dz i z ro b ił w rażen ie  b. u je m n e , zasta­
no 4 beęzki w szopie  w stan ie  go ­
dnym  poża łow an ia , w szędzie b ra ko w a ­
ło  po parę k lepek, a i s ika w k i pozo­
s ta w ia ją  w ie le  do życzen ia , ć w ic z e n ia  
rzędow e w yp a d ły  n ie ko rzys tn ie , co ra ­
zem  św iadczy, że o rgan izac ja  naszej 
S traży  n ie  s to i na s to p n iu  swego za­
dania. Inspekto r, p. S z ta rk  zaznaczył 
te b ra k i w  swej p rzem ow ie , n a w o łu ją c , 
tak k ie ro w n ic tw o , ja k  i czynnych c z ło n ­
ków  do u s iln e j p racy w ce lu  p odn ie ­
s ien ia  sp raw nośc i s traży i dop row adze ­
nia ta b o ru  do na leżytego  stanu. P rze - 
w odn . ku rsów  poż. p. W arw as ińsk i z 
R adom ska za leca ł naszej s traży w z ię ­
c ie  u d z ia łu  w kursach poża rn iczych , 
k tó re  obecn ie  w  m ieśc ie  się odbyw a­
ją , a na k tó re  S traż  G ide lska  za ledw ie  
jednego kandyda ta  de legow ała .

Na nas o b yw a te li g id e lsk ich  ca­
ło ść  z ro b iła  sm u tne  w rażen ie , w s tyd z ić  
m u s ie liśm y  się, iż  w ta k im  stan ie  za­
s tano o rgan izac ję  s trażacką, m oże ta 
w izy ta  jednak doda o tu ch y  i lepszej 
chęc i do pracy w S traży  naszem u za­
rządow i, n a cze ln iko w i i cz ło n ko m  czyn ­
nym , by tak  zaszczytną i don ios łą  p la ­
ców kę p o s ta w ili na w ysokośc i swego

zadania.
G rono  tu te jszych  o b yw a te li u rzą ­

dza p rzeds taw ien ie  am a to rsk ie  w dn iu  
12 bm . na fundusz zakupu sztandaru  
cechow ego rym a rsko -s io d la rsk ie g o . Re- 
żyse rję  o b ją ł a rt. d ra m . p. E . S to ko w ­
ski z C zęstochow y. D o b ó r s i ł  a m a to r­
sk ich  b. d o b ry  i je s t nadz ie ja  że i 
ty m  razem  goście z R adom ska d o p i­
szą, zw łaszcza iż  znana firm a  .L .  W a r­
w as ińsk i, J. W o jakow sk i i S -ka* ud z ie ­
liła  swego sam ochodu d la  przew ozu 
gości. B ędz ie  to  swego ro d za ju  m a jó w ­
ka, po łączona z roz ryw ką  duchow ą.

Zaznaczyć na leży, że i nasze 
G id le  w każde j d o n ios łe j c h w ili P a ń ­
stw a P o lsk iego  spieszą z pom ocą o f ia r ­
ną, św iadczy sum a 25321 m k. i 11 rb. 
z łożona  na cele ś ląskie  (p a trz  rub rykę  
o fia r  w N i 2 2 ), za co należy się uzna­
n ie  m ie jsco w ym  dz ia łaczom  w  osobach: 
pp. sędziego K ęsick iego , D o b ro w o ls k ie ­
go, fcun iew skiego, K s. O. Żaczka, ja k  
ró w n ie ż  o rg a n iza to ro m  sprzedaży zna­
czka, p rze d s ta w ie n ia  pp. D ą b ro w sk ie ­
m u, B anaszk iew iczow i K a rp ińsk iem u  
Ż e lechow sk iem u i innym .

NI.
Z Brzeźnicy.

Sprostowanie. W J6 20 „G a ze ty  
R a d o m sko w sk ie j* z dn ia  15 m aja 1920 
r. zosta ła  zam ieszczona w zm ianka  pod 
ty tu łe m  „S a m o b ó js tw o  i m o rd e rs tw o *, 
w k tó re j b y ło  pow iedz iane , iż  p o d e j­
rzen ie  o m o rde rs tw o  pada na rodz inę  
M . S ow ińsk iego . Jako syn M . S o w iń ­
skiego zaw iadam iam , iż pode jrzany o 
m o rd e rs tw o  je s t so łtys  N ow e j B rze źn i­
cy A n to n i S ow ińsk i, k tó ry  w ypadkow o 
nosi to  sam o nazw isko, w ys tępow a ł on 
bow iem  w  im ie n iu  ro d z in y  M a ko w ­
sk ich , ja ko  m ąż żony swej z dom u 
M a ko w sk ie j. R odz ina  ta ro śc iła  p re ­
tens je  do m a ją tku , odz iedz iczonego  
przez o jca  m ego po b rac ie  sw ym  
Janie, w  sk ład k tó re g o  to  m a ją tku  
w c h o d z ił kaw a łek  g run tu  z posagu 
żony ś. p. Jana z dom u  M a ko w sk ie j. 
R odz ina  S o w iń sk ich  n ic  w spó lnego z 
m o rd e rs tw e m  n ie  m a. Zaznaczam  je ­
dnocześn ie , że o jc ie c  l ic z y ł la t 54.

Jan Sowiński.

Skrzynka do listów.

W świetle prawdy
A udia tur et altera pars.

O tó ż  w łaśn ie  „ te  trz y le tn ie  u s il­
ne * a bezow ocne zab ieg i K o m ite tu

R odz ic ie lsk iego  przy tu te jszem  G im - 
naż jum  m ęskiem  z D y re k t. p. N ie m ­
cem  na cze le  „c ieszącym  się zasłużo- 
nem  uznan iem  M in is te rs tw a  O św ieć ." 
za n ie po ko iły  ro d z ic ó w , że i w nad­
chodzącym  ro ku  szko lnym  R adom sko 
m oże nie o trzym a ć  ś redn ie j u cze ln i 
pańs tw ow e j. Z ra c ji te j garstka lu d z i, 
k tó ry m  do b ro  ogó łu  leży na sercu, 
uznała  za w łaśc iw e  ukonsty tuow ać 
K o m ite t, k tó ry b y  naw iąza ł ko n ta k t z 
odnośnem i w ła d za m i i osobam i za in - 
te resow anem i w te j spraw ie . Z  K o m i­
te tu  tego w y ło n iły  s ię dw ie  de legacje : 
jedna  w osobach pp. m ec. W ię cko w ­
skiego i W arw asińsk iego  zw ró c iła  się 
do p. N iem ca, a druga do M in is te r­
stw a O św iecen ia .

P. N ie m ie c  w zachw yca jące j 
szczerości ośw iadczy ł w spom n ianym  
de lega tom , że „n ie  je s t za in te resow a­
ny tv o tw o rze n iu  państw ow e j szko ły  
w R a d o m sku ."

W M in is te rs t. O św ieć , za kom u­
n iko w a n o  zaś p. S u rm a ck ie m u , że 
n ik t sp raw y p rń s tw o w e j ucze ln i w R . 
nie p o d e jm o w a ł w  M in is te rs tw ie  w b. 
r., i że na liś c ie  m ie jscow ośc i, k tó re  
zab iega ły  o upaństw ow ien ie  bądź 
o tw o rze n ia  ś redn ie j szko ły  m ęsk ie j w 
w nadchodzącym  roku  szko lnym , R a­
dom sk nie fig u ru je .

W spom niane  dw a a rgum enty  na ­
kaza ły  K o m ite to w i O rg. z p u n k tu  
ogó lnego dobra , a n ie  ego is tycznych  
pobudek, zw o łać  na dzień  8 m a ja  r.b . 
ogó lne  zeb ran ie  ro d z icó w  i osób za­
in te resow anych  szko ln ic tw e m  d la  o m ó ­
w ien ia  spraw y tak w ie lk ie j w ag i. A by  
dać m ożność w ypow iedzen ia  się ja k - 
na jszerszem u o g ó ło w i, m ie jscem  ze ­
b ran ia  naznaczono „K in e m ę * , do  k tó ­
re j zaproszono w szys tk ich  bez w y ją t­
ku przez p laka ty . P o m im o  n ie k o rz y s t­
ne j pory, gdyż m ias to  szykow a ło  się 
do p rzy jęc ia  ks.B iskupa , zg rom adz iło  się 
do „K in e m y "  z górą trzys ta  osób.

Z eb ra n ie  o tw o rz y ł p. K a rm a ń sk i, 
k tó ry  następnie p ro s ił zg rom adzonych , 
by na tem a t obecnej u cze ln i n ie za­
b ie ra li g łosu, gdyż spraw a je s t zapo -. 
ważna, by ją  w sporach i sprzeczkach  
m ożna b y ło  u top ić . N astępn ie  z w ró c ił 
m ów ca uwagę zg ro m adzonych , że 
każda ucze ln ia  p ryw a tna  je s t ko sz to w ­
ną, a za tem  m a łodostępną  d la  sze ro ­
k ich  mas, d la  d z ie c i b iednych  ro b o ­
tn ik ó w  i lu d z i n iezam ożnych , i je d y ­
n ie  szko ły  rządow e pod tym  w zg lę -
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dem stoją na wysokości zadania,- dla 
tego też obecne zebranie ma na celu 
podjęcie prac w tym kierunku.

W drugiej połowie swego przemó­
wienia p. K. starał sie uchylić rąbek 
przeszłości. W prostych, ciepłych sło­
wach mówca uprzytomnił obecnym, że 
szkolnictwo tutejsze posiada chlubną 
kartę nie tylko w kronikach miasta, ale 
i w opinji całego kraju, gdyż dwukla- 
sowa szkoła w czasach najrozpaczli­
wszych dla szkolnictwa polskiego, 
uczyła po polsku i wychowywała w 
duchu polskim młode pokolenie. Prze­
szedłszy całą gamę uzasadnionych 
pochwał dla ówczesnego przewodnika 
szkoły, który w ciągu 48-miu lat swej 
pracy nie wydalił ani jednego ucznia 
z racji nieopłacenia wpisu szkolnego, 
p. K. w ten sposób zakończył swe 
przemówienie:

„Dziś, Radomszczanie, fnacie 
sposobność spłacić dług, zaciągnięty 
względem tego, niezapomnianej pamię­
ci, niezwykłego wychowawcy, wzoro­
wego nauczyciela, prawdziwego przy­
jaciela młodzieży, wyjątkowej uczci­
wości człowieka i dzielnego obywate­
la miństa, -wynosząc postanowienie, 
aby projektowana szkoła rządowa ot­
wartą była pod nazwą„ Feliksa Fabja- 
niego“ .

Na zakończenie p. K. dodał, że 
decyzja obywateli miasta w tej mie­
rze będzie mieć w następstwie mate- 
rjalne poparcie ze strony byłych ucz­
ni ś. p. F. Fabjaniego, którzy już na 
ten cel posiadają pewne fundacje.

Zafalowała cała sala, jakby lu­
dziom wyjęto ich najgorętsze pragnie­
nia z pod serca. Burzliwe oklaski 
i jednogłośna akceptacja projektu wy­
biegła z setnych ust.

Dalszy ciąg zebrania potoczył 
się w następującym porządku: do pre- 
zydjalnego stołu zaproszono: na prze­
wodniczącego -p. Warwasińskiego, na 
assesorów pp. Szwedowskiego J , Ka- 
tuszewskiego W., na sekretarza - p A. 
Garbca.

Powody do niniejszego zebrania 
i sprawozdanie z dotychczasowych 
spraw Komitetu Org. przedstawił p. 
mec. Więckowski, a projekt prze­
prowadzenia sprawy w Ministerstwie 
i sposoby zdobycia funduszu dla zre­
alizowania projektu -omówił p. Su- 
rmacki J. Poczem przewodniczący ot­
worzył dyskusję na poruszony temat. ,

P. Katuszewski i Ks. Olejnik 
krytykowali projekt zakupu utensylji 
od p. Żylińkiego, natomiast p. J. Szwe- 
dowski próbował skrytykować cały 
plan i zaczął wynosić zasługi kierow­
nika obecnej szkoły, lecz zebrani wy­
razili w takiej formie swe oburzenie, 
że przewodniczący zmuszony był na­
woływać obecnych do porządku.

Wszystkie zarzuty zostały obalo­
ne przez wyjaśnienia przewodniczącego 
i pp. Więckowskiego i Surmackiego.

Próbował p. Szwedowski J. po­
wtórnie zabrać głos, lecz zgromadze­
nie nie pozwoliło mu mówić, i dopiero 
na skutek przedstawienia prze­
wodniczącego, że p. Szwedowski 
chce się rehabilitować, udzielono mu 
głosu. W powtórnem przemówieniu p. 
Sz. starał się przekonać obecnych, że 
on „bardzo pragnie szkoły poństwo- 
wej“ i od trzech lat wspólnie z p. 
Niemcem o nią się starają —dla tego 
projektuje upaństwowienie szkoły p. N.

Pozostali mówcy przemawiali w 
duchu założenia sprawy. Poczem ze­
brani za wyjątkiem dwóch oponentów 
zadecydowali następującą uchwałę: 
(Uchwała w załączeniu na oddzielnym 
arkuszu)

Tymczasowy Komitet daleki jest 
od monopolizowania prawa zabiegów
0 szkołę państwową w Radomsku, lecz 
przeciwnie każdej należycie ujętej w 
tym kierunku inicjatywie Komitet pój­
dzie z pomocą; do .każdej uczciwie wy­
tkniętej pracy na tej drodze przystąpi 
z ochotą, natomiast zachowuje gorące 
życzenie, które nikomu nie powinno 
stać na przeszkodzie, bo etycznie
1 materjalnie popiera sprawę, t. j. aby 
wywalczona przez kogobądź państwo­
wa męska szkoła średnia nosiła nazwę 
„Feliksa Fabjaniego*, który 48-miolet- 
nią pracą zasłużył sobie na wdzięcz­
ność naszego miasta i okolicy, a nas­
tępnie by czynione zabiegi ku otwarciu 
tej uczelni nie szły żółwim krokiem.

Na zakończenie radbym się za­
pytać autora artykułu „W świetle pra­
wdy*, podanym w K 2 0  Gazety Ra- 
domskowskiej, do kogo on celował 
pociskiem „bałamuctwa*—chyba nie do 
Komitetu, powołującego wszystkich 
bez wyjątku do „Kinemy* na zebranie 
w sprawie szkoły, która tak dobrze 
obchodzi rodziców obecnych uczni, 
jak tych, co za rok lub dwa wyszlą 
dzieci do^niej. A może figlarz ten nie­

opatrznie uderzył w stół, na którym 
leżały przysłowiowe nożyce -a może 
mierzył do wyimaginowanego przeciw­
nika, a serdecznego druha potrącił?

Osobiście pragnę wie­
rzyć, że pp. St. Niemiec, Szwedowski 
Jan i wspólnicy ich nie „bałamucili* 
opinji naszego miasta, że od trzech 
lat wciąż zabiegają o upaństwowienie 
szkoły w Radomsku, lecz, że tylko 
Ministerstwo Ośw. .bałamuci*, iż nic 
o zabiegach tych Panów nie wie . 
Obawiam się jednak, czy wszyscy 
czytelnicy będą tego samego zdania 
ze mną.
Upoważniony przez Komitet Organi­
zacyjny

W. Karmański 
Radomsko, d. 25 Maja 1921 r.

Nareszcie!...
Jak dowiedzieliśmy się z pism, 

a ostatnio z Jfe 20 „Gazety Radom- 
skowskiej", nareszcie ku ogólnemu 
zadowoleniu zostały zlikwidowane 
Urzędy walki z lićhwą i spekulacją. 
Nastąpiło to, jak widać z artykułu w 
JNś 20, w celu zaprowadzenia oszczęd­
ności i zmniejszenia wydatków. Szko­
da wielka, że Rząd nasz nie przy­
szedł do tego nieco wcześniej, bo i 
cóż te urzędy zrobiły dobrego? Prócz 
drożyzny i krzywdy nic więcej. Gdzież 
się podziały skonfiskowane: towary,
materjały, cukier, artykuły żywności, 
konie, bydło, trzoda chlewna, ta ostat­
nia zabrana w masowej ilości? Co się 
z takowemi stało? Wszak wiemy, iż 
wartość tych konfiskat sięga kilku 
miljonów marek, nie słyszeliśmy jed­
nak, by były ogłaszane jakie zawiado­
mienia o sprzedaży publicznej konfis­
kat. Czy korzystali z takowych istot­
nie potrzebujący? Natomiast słyszeliś­
my o szeregu nadużyć ze strony 
urzędników tych urzędów, bądź to w 
postaci frymarczenia skonfiskowanego 
mienia pomiędzy siebie, lub też zna­
jomych i przyjaciół, po czem i do dziś 
ślady pozostały (n.p. konie); bądź też w 
postaci wywozu skonfisk.artykułów przez 
stojących na stanowisku kierowniczem, 
jak to miało miejsce w swoim czasie 
nawet u nas z cukrem. Nic dziwnego 
że ci panowie dziś dobrze wyglądają 
i rozporządzają znaczną gotowizną, 
czego chyba z tej pensyjki urzędni­
czej nigdyby nie zdobyli, bo przecież 
wiemy, czem byli przedtem, a czem
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NIE CHOWAJ PIENIĘDZY w KOMORZE

ZŁODZIEJ lub POŻAR
zawsze je znajdą 

Chcesz, aby pieniądze Twe przynosiły  dochód i  były bezpieczne,

z ł ó ż  j e

w P o c z t o w e j  Kosie Oszczędnośc i .
- Złożyć i odebrać gotówkę m ożna zawsze w każdym urzę-

dzie pocztowym.
Od pieniędzy, k tó re  w Twoim sehówku żadnych korzyści nic 

przynoszą, o trzym asz trzy procent.
Nie zwlekaj ani dnia, idź do najbliższego urzędu poczto­

wego i zażądaj książeczk i o szczęd n ościow ej.
Chcesz więcej wiadomości - napisz do Dyrekcji Pocztowej 

Kasy Oszczędności w Warszawie, 
pl. Warecki 8, i wrzuć b e z  marki do skrzynki pocztowej.

są dzisiaj. Skrom ny artykulik w >6 20 
p. t. .D o  widzenia a nie powracajcie 
więcej* świadczy, aż nadto, jakiem 
dobrodzie js tw em  były podobne urzędy, 
zadaniem  których było s tać  na straży 
dobra  ogólnego, a przecież takich a r ­
tykułów było i więcej, z których wy­
czuć m ożna , iż nie były to Urzędy 
walki z lichwą i spekulacją , a właści­
wie „Urzędy krzywdy i drożyzny*, 
przeto z uczuciem  prawdziwej ulgi 
przyjęliśmy wiadom ość o ich likwida­
cji, aby też jak najrychlej nastąpiła 
likwidacja i urzędów .aprowizacyjnych 
w naszem  mieście, z których n a j­
mniejszej korzyści nie m am y. Tym 
panom  zaś, którzy tracą już z ło todaj­
ne źródełko, a dziś aby zabezpieczyć 
sobie i nadal tak miłą egzystencję, 
do czego przez czas urzędowania 
ogrom nie  się przyzwyczaili, obecnie  
wciskają się do Komisyj Organizacyj­
nych, tworzą jakieś konsorcja  i t .  p., 
radzimy, aby jak najrychlej po tak 
wielkich trudach przeszli w s tan  spo­
czynku, zdając spraw ozdanie  ze sw o­
jej działalności dla zaspokojenia choć­
by opinji ogółu.

T. M.

Kursy Pożarnicze.
Stosow nie  do program u um iesz­

czonego w zeszłym num erze  odbywały 
się kursy przez cały tydzień. Inspektor 
p. Sztark  z całym zam iłow aniem  robił 
wykłady jak również praktyczne ćwi­
czenia z kursistami, postępy już po pa­
ru dniach były widoczne, żałować tyl­
ko należy, że nie wszystkie s traże  z 
powiatu wysłały delegatów. Nie zauw a­
żyliśmy Pławna, Brzeźnicy, Gidel, Su l­
mierzyc, Kłomnic i t. d., choć wiemy, 
że s traże  ogniowe w tych m iejscow o­
ściach nie stoją tak wysoko na stopniu 
swego zadania, by nie potrzebowały  
uzupełniać wiedzy przeciwpożarniczej 
przy takiej dobrej sposobności, jaka im 
się nadarzyła.

Po  godzinach zajęć inspektor nie 
szczędził trudów , lustrując sąsiednie  
straże  w Gidlach i Brzeźnicy. Wizyty te 
niewątpliwie przyczynią się do podnie­
sienia sprawności tych organizacyj.

Zaznaczyć należy, iż w czwartek 
miał odczyt p. dr. Niewiarowski o do ­
raźnej pomocy lekarskiej przy wypad­
kach w czasie pożaru.

W następnym  num erze  podam y

wynik egzaminów.

Rlarm.
W celu wypróbowania czujności i 

sprawności naszej S traży Ogn. Och. 
inspektor pożarniczy inż. Sztark  za rzą­
dził próbny alarm*, na który drużyna 
s trażacka  niezwłocznie stawiła się w 
Remizie i s tąd  wyruszono z narzędzia­
mi na m iejsce  wskazane w ulicy 
Strzałkowskiej przy stawie. W ciągu 
6 m inut od zaalarm ow ania  już czyn­
ną była sikawka oddz. Ii-go, posp ie­
szył też szybko i oddział V dzielnej 
drużyny harcerskiej,  który z braku 
koni własnemi siłami sikawkę przycią­
gnął, resz ta  narzędzi z parow ą sikaw­
ką niezwłocznie znalazła się przy s ta ­
wie. W ezwana straż  fabryczna B-ci 
T h o n e t  stawiła się pospiesznie wraz 
z m otorow ą sikawką i drugą ręczną, 
wyruszyła też pożarna  sikawka fabryki 
Kohnów . Na dany sygnał 16 potężnych 
s trum ieni wody trysnęło w górę, p o ­
czerń inspektor pożarniczy w obecności 
p. S ta ros ty ,  za rządu  straży, sztabu 
przedst. inst. ubepieczeniowych, dyr. 
fabr. p. A. Paysera  przeprowadził in­
spekcję  narzędzi ogniowych, wyrażając 
uznanie straży za doskonałą spraw ność 
i wzorowe utrzymanie narzędzi ognio­
wych. Inspektor zwrócił też  uwagę na 
dobrze zorganizowaną i pierwszorzędnie 
wyekwipowaną s traż  fabryczną B-ci

T h o n e t  pod kierunkiem kom. p. E. 
R zadka. Należy [dodać iż s traż  fabr. 
już niejednokrotnie  oddała  miastu  usłu­
gi przy większych pożarach.

O godz. 10 m. 30  s traże  przy 
dźwiękach m arsza  granego na  sygnał- 
kach, powróciły do Remizy.

K R O N I K A .
Ze Stowarzyszenia Lokatorów.

Na ostatn iem  posiedzeniu Zarządu 
Stowarzyszenia lokatorów zdawał sp ra ­
wozdanie  ze Zjazdu Ogólno-krajowego 
S towarzyszenia  Lokatorów w W arsza­
wie delegat tut. S towarzyszenia  p. 
Wajnberg.

Po  omówieniu sprawy pośredni­
czenia Stowarzyszenia  w płaceniu 
czynszu m ieszkaniowego właścicielom 
domów przez lokatorów i załatwieniu 
kilku spraw organizacyjnych przystą­
piono do omówienia środków z a rad ­
czych przeciwko zaszłym na gruncie 
naszego m iasta  charakterystycznym  
wypadkom usiłowań pozbycia się loka­
torów przez pewnych właścicieli d o ­
mów a mianowicie: właściciele ci
zwracają  się do architekty powiatowe­
go p. Muchy ce lem  uzyskania zaśw iad­
czenia o konieczności opróżnienia  lo­
kalu z powodu rzekom ego złego stanu 
d o m u .
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W łaściciel domu na podstawie  
takiego zaświadczenia, uzyskanego od 
kom isji P ow iatow ej, wnosi skargę do 
sądu o eksmisję.
Po obszernem om ówieniu tej sprawy Z a ­
rząd Stowarzyszenia postanowił zebrać 
szczegółowe inform acje o takich fa ­
ktach poczem przedsięweźm ie stosow­
ne kroki, a to dlatego, iż według prze­
konania członków Zarządu domy te 
nawet gruntownego rem ontu nie wy­
magają.

Miljonówki. W  13 um ieściliś­
my spis wygranych m iljonówek, który 
uzupełniam y po dzień dzisiejszy. Od  
tego czasu wylosowane Jfc J6 1.560.518, 
—  0.244 449, —  1.390.389, —  2.235.405, 
— 2.076.185, —  1.826.072, — 1.663.585, 
0.515.656, i ostatni 1 .496.896. P rzed ­
ostatni najwięcej nas zainteresował, 
gdyż jest ze serji województwa łódz­
kiego i te AeJ't znajdują się w naszym  
powiecie. Gdyby miast 1 w tej liczbie  
wylosowano 3, to znaczy Jfe 0.535.656, 
byłby m iljon m arek uszczęśliwił tu­
tejszego robotnika p. Jana K.

Redakcja posiada jeszcze z tej 
serji kilkanaście m iljonówek, kto więc 
pragnie wygrać m iljon m arek, niech 
spieszy nabyć obligację, która kosztu­
je zaledwie 1030 mk.

Morderców - bandytów spotkała 
zasłużona kara. Głośna sprawa przy­
łapanych przez naszą policję bandytów  
została rozpatrywana przez Sąd D ora­
źny w Radomsku. Bandyci: Henryk  
M aciejczyk vel Wesołowski i Stanisław  
Kamiński za popełnione zbrodnie m or­
derstwa skazani zostali na śmierć 
przez rozstrzelanie, zaś trzeci N ow a- 
czyński Ksawery za współudział w 
niektórych napadach bez zbrodni m or­
derstwa na dożywotnie ciężkie w ięzie­
nie.

W yrok wykonany został w czw ar­
tek po południu.

Uroczystości Bożego Ciała odby­
ły się z tradycyjną okazałością. W  sa­
mo święto 4 o łtarze były na Placu  
3-go Maja: pierwszy w bram ie domu 
p. Soczołowskiej, drugi w bram ie sukc. 
Filipow icza, trzeci przed G im nazjum  
Zeńskiem  (dom  Banku Handlow ego), 
czwarty pod figurą kościelną. W pro­
cesji, która wyszła z kościoła parafja l- 
nego, brało udziało wojsk z p. M a ­
jorem  na czele, straż ogniowa i przed­
stawiciele cechów ze Sztandarami. 
Najśw. Sakram ent niósł O . H am ielec, 
a ewangelje odśpiewali ks. ks.: W .
O lejn ik, R. Km iecik, A. Kubit i St. 
W ieczorek. W  niedzielę odbyła się 
procesja z kościoła klasztornego przez 
ul. Pow iatow ą do stacji kolejow ej. W  
długiej i pięknej alei procesja mogła 
się rozwinąć należycie, to też sprawia­
ła widok imponujący. Pierwszy okaza- 
zały o łtarz był przystrojony przez Tow . 
Metalurgiczne, drugi przez zarząd fa­
bryki Thonetów  (w spaniały), trzeci 
przez kolejarzy, czwarty przez Straż  
Ogniową (im ponujący, z dwoma fon­
tannam i) Celebransem  był ks. dziekan

Jankowski, podtrzymywany przez przed­
staw icieli zarządów, które urządziły  
ołtarze, a m ianowicie: pp. dyr. Hussa- 
rzewski, dyr. Payser, Karm ański, pre­
zes S tr. Szwedowski J., v. prez. W ar- 
wasiński L ., kom. straży Świderski M . 
Ewangelje odśpiewali ksks.: A. H am ie ­
lec, A. Fijałkow ski, St. W ieczorek i 
R. K m iecik. W procesji oprócz przed­
stawicieli cechów, S traży Ogniowej 
w zięły udział: Narodow a Organizacja  
K ob ietłi G im nazjum  Żeńskie - ze sztan­
daram i. S traż przy celebransie i o łta ­
rzach w czasie obydwu procesji trzy­
m ali nasi dzielni strażacy.

Przy ołtarzach pienia relig ijne  
wykonał doskonale chór parafjalny pod 
batutą p. Fotygo. O rkiestra policyjna  
dobrze zgrana przyczyniła się do 
uświenienia uroczystości.

Miejscowy O d d zia ł Czerwonego 
Krzyża, stojąc na stanowisku jawnej 
działalności i stałego inform ow ania  
społeczeństwa o wyniku kwest, kom u­
nikuje nam, że w dniu 15 maja na 
konserwację grobów poległych żo łn ie­
rzy zebrał 15.926 mk , 5 kor. srebrem,

R A D O M S K O .

W Niedzielę dnia 5 czerwca
odbędzie się

W I E L K A  Z A S U W A
na placu przy teatrze „K inem a"

na dochód miejscowej

ST R A Ż Y  O G N IO W EJ O C H O TNIC ZEJ
Początek o g. 5-e j po południu.

Program urozmaicony.

.— --------------------------------------

SKŁAD WIN
I T O W A R Ó W  K O L O N J A L N Y C H

T. GUMULIŃSKI w RADOMSKO.

,o

POLECA SZANOWNEJ KLUENTELI:

Wódki i Likiery „WINKELHAC1SENA
POMORSKIE” 

„KASPROWICZA .
GNIEŹNIEŃSKIE”

Niezrównane w swej dobroci

Wódki i Likiery „Baczewskiego
Lwowskie”

Miód „ZAGŁOBA" Krakowski 
W i n a  W ę g i e r s k i e  i F r a n c u s k i e

P. P. W łaścicielom Restauracji rabat- 

Kakao, Kawa, Herbata, Mączka dla dzieci „Lacto Bcbe“ 
i „Loctogen“, i t. p. towary.

CENY NISKIE = - ■  ■■ OBSŁUGA UPRZEJMA i SZYBKA.

r
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5 kop. bilonem, 5 fen. niem. i 5 h a ­
lerzy, a w dniu 22 maja  na korzyść 
Czerwonego Krzyża —  17.564 mk.

Ważne dla podróżujących. Od 1
bm. nastąpiła  zm iana ruchu  pociągów, 
prosim y zwrócić uwagę na zam ieszczo­
ny poniżej rozkład odchodzących po­
ciągów z Radomska.

Budowa mostu W najwięcej ru- 
chliwem m iejscu na ulicy Kaliskiej 
obok T-w a Rolniczego zerwano stary 
most, ce lem  zastąpienia go nowym be­
tonowym . Roboty prowadzi M agistra t i 
ku ogólnem u zdziwieniu (a przekleństwu 
przejeżdżających) takowe zostały przer­
w ane  i przejazd za tam ow any. Zanosi 
się na dłuższą przerwę, gdyż barjery 
zagradzające  drogę zostały na dobre  
wzmocnione. M ożeby Magistrat wyją- 
wił przyczynę przerwy robót?,

Ulewa. We wtorek i ś rodę  prze­
ciągła przez nasze okolice s traszna  bu ­
rza, w lesie miejskim porobiła znaczne 
szkody. Słupy te lefonicznie poza m ia­
stem  zostały  w kilkunastu miejscach 
wywrócone.

Już po kartkach chlebowych. 
Nic tak akuratn ie  i obficie nie d o s ta ­
waliśmy z M agistratu jak kartki ch le ­
bowe. Każda gospodyni posiada w za­
pasie takowych po kilkanaście funtów, 
niestety tylko na te  kartki nie można 
było nic o trzym ać i bardzo dobrze 
Magistrat zrobił, że dalsze wydawanie 
takowych zniósł, pozostawił tylko na 
razie karty: cukrowej solne, naftowe 
i węglowe. Jednocześn ie  Magistrat za­
komunikował plakatami, że chleb 
mąkę, kaszę, groch i t.p., k tóre sp rze­
daje Wydział Aprowizacyjny miasta, 
pochodzą z wolnego handlu i nadal 
sp rzedaw ane  będą  bez kartek i ogra­
niczeń.

Ważne dla pp. przemysłowców.
Liczni powracający z obczyzny wycho­
dźcy zwłaszcza reem igranci z Amery­
ki poszukują w celu nabycia w arsz ta ­
tów pracy. P ragnąc  ułatwić reem igran­
tom  w powyższym kierunku, Państw o­
wy Urząd Pośrednic tw a Pracy  w R a­
dom sku na skutek polecenia  Minister­
stwa Pracy prosi pp. właścicieli tych 
zakładów przemysłowych lub rzem ie­
ślniczych, które wskutek braku ś ro d ­
ków obrotowych lub braku odpowied­
nich maszyn i narzędzi są nieczynne, 
a które m ożnaby uruchom ić  kapita ła­
mi reemigrantów, aby nadesłali do tu­
tejszego U rzędu informacji według n a ­
stępujących pytań.

1) Dokładny adres zakładu lub 
w arsztatu  oraz dokładny adres  w łaści­
ciela. 2) Rozm iar przedsiębiorstw a i 
ilość rąk roboczych z wyszczególnie­
niem  zawodowców niezbędnych do pu­
szczenia w ruch przedsiębiorstwa, oraz 
czy potrzebnych robotników można 
znaleźć na miejscu. 3) Kapitał w m ar­
kach polskich potrzebny dla objęcia i 
puszczenia w ruch przedsiębiorstwa 
w całej jego pełni. 4) S tan  w jakim 
się obecnie znajdują budynki przed­
siębiorstwa i całe jego urządzenie. 5) 
O ddalen ie  przedsiębiorstwa od najbliż­
szej stacji kolejowej i stan m iejsco­
wych środków komunikacyjnych. 6) 
Warunki mieszkalne, opału, ośw ie tle ­
nia. Czy woda znajduje  się w d o s ta ­
tecznej ilości. 7) Jaka  siła m otorow a 
istnieje na miejscu lub w pobliżu. 8) 
Czy przedsiębiorstwo produkuje na 
potrzeby miejscowe lub na wywóz. 
Jeśli na wywóz to przeważnie dokąd? 
9) Inne dane, o ile istnieją, mogące 
in teresow ać aspiranta  do objęcia za ­
kładu lub warsztatu .

fr-

Zapisujcie się na członków 
PolsU. T-wa Czerwonego Krzyża.

Składka ro c z n a  cz łonka  
rz eczywis te go  od 50 marek.

Zap isyw ać się m o ż n a  w 
Radom ska :  w ks ięga rn i  „ J a n i ­
na" ,  w sklepach:  Urzędników,  
„Gwiazda"  i Ziemianek.

W P I S Y
Do Gimnazjum Filologicznego  

Męskiego  
Stanisława Niemca w Radomsku  

z prawami szkół  państwowych
(ul. Bugaj L. 6) 

odbędzie  się przed w akacjam i w n a ­
stępujących term inach:

I. Wpisy i egzam ina do wszystkich 
klas gimnazjalnych (od I— VIII) 
odbędą  się w dniach 14, 15, 16 
czerwca b. r. o godz. 9 rano w 
budynku szkolnym przy ul. B u ­
gaj 6.

II. Chłopcy wstępujący do kl. I, m u ­
szą mieć ukończonych lat 10 
Przy wpisie powinni przedstawić 
świadectwo urodzenia.

III. Uczniowie z równorzędnych z a ­
kładów naukowych będą przy ję ­
ci na podstawie otrzymanych tam  
cenzur bez zdawania egzaminów.

IV. Po  w akacjach w dniach 30 i 31.
sierpnia odbędą  się dalsze wpisy 
i egzamina wstępne do wszyst­
kich klas (od I— VIII).

V. Wszelkich informacji udziela Dy­
rekcja G im nazjum  (ul. Bugaj 6) 
w godzinach 9 rano do 12 w 
południe i od 3 — 5 po południu.

D y re k c ja  G im n a z ju m  F i lo lo g ic z n e g o  Piesk iego
Stanisława Niemca  

w Rad*msku.

Nowy rozkład pociągów osobowych  odchodzących  z Radomska od dnia 1 C zerw ca  b. r.

poc W  S T R O N Ę  K R A K O W A .V poc. W  S T R O N Ę  W A R S Z A W Y
1

3

5

Pospieszny 6 m. 35 wiecz. 2 Pospieszny 11 m. 25 rano
—  „ —  11 m. 09 wiecz. 4 —  > —  5 m. 46 rano

> 2 m. 33 w nocy 6 — „ —  4 m. 16 rano
11 Osobowy zwykły 3 m. 13 po poł. 12 Osobowy zwykły 4 m. 43 po poł.
13 •— » —  12 m. 55 w nocy 14 — „ —  2 m, 18 w nocy
15 —  „ —  5 m. 58 w nocy 16 —  „ —  6 m. 34 rano

131 —  „ —  (Z Piotr,  do Sosnowca) ]2 m. 43 W poł. 130 —  „ —  (z Sosnowca do Piotr.) 8 m. 52 rano
51 Mieszany wołowy (do Szczak.)  10 m. 22 rano

z wagonami I I I  kl. n a  przestrzeni S.
52

cierniewic
Mieszany wołowy (do  w a r s z i )  5 m. 39 po poł.

B Ząbkowic.
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żądatwszędzie! S P F O b l j C l B  1 H Z
O C Z Y ŚC IĆ  O B U W IE  P A S T Ą

Mm
lub

1 JH lill

i i

i t

□ zarzucicie inne

Fabryka przetworów chemicznych S t a n i s ł a w  f i s z e r  Warszawa kocka 14.

W A Ż N E
dla p. p. Kupców, Kooperatyw, Związków i t. p.

Wydział Zaopatrywania m. Radomska
ę MA DO SPRZEDANIA &

Hydło l-szy gatunek
(pierwszorzędnej jakości) po cenie 52 marki za funt.

POSZUKUJĘ NABYWCY, 
lub WSPÓLNIKA z kapitałem 

miljona mk.
D o f a b r y k i  s to l a r s k ie j  z u r z ą d z e n i a - '  

m i m a s z y n o w e m i  do o b ró b k i  d rzew a  

w s t a n i e  c z y n n y m .  

Wiadomość w  R edakcji.

Z g u b io n o 25 ma,’a nii<jdzy p°czt̂ a
H o te le m  P o l s k im  p a c z k ę  

o d e b r a n ą  z p o c z ty ,  p r z e s ł a n ą  p o d  a d re sp m  

p r o b o s z c z a  p a r a f j i  R ze jo w iee .  Z n a la z c a ,  

c h o ć b y  t a k o w a  b y ł a  o d p ie c z ę to w a n ą ,  zs- 

c h ce  z ło ż y ć  w H o t e l u  P o l s k i m  w Z arz ąd z ie  

s t a jn i  h o te lo w e j .

K s iądz  W a c ła w  S z c z o tk o w sk i .

F A B R Y K A  W .  K A T U S Z E W S K I E G O
NOWORADOMSK, ul. K rakow ska Nr. 69.

Posiada w większej ilości 
własnego wyrobu znane 

ze swej dobroci

KIERATY (M aneźe)
od 28 do 40 obrotów na­
dające się do wszelkich 

młocarń, 
w cenie od 30.000 Marek.

c h o w s k a  23.

ro w e r  w d o b r y m  s ta n ie .  W ia ­
d om ość :  D o b o s z  ul.  C zęs to -

am ato rsk i do sprzedania, obąjrzeć 
tak o w y  m ożna iw  „Spójni". Bliż- 

sze w iadom ości w Redakcji.

W Niedzie lę  dnia 12 C zerw ca  br. 
:: o d b ęd z ie  s ię  ::

Amatorskie Przedstawienie
w G I D L A C H

pod  k ier .  a r t .  d ram . E. S to k o w sk ie g o  
n a  f u n d u s z  k u p n a  s z t a n d a r u  cechów . 

Z g ro m ad ź .  R y m a r s k o - S io d la r s k i e g o  
o d e g r a n e  b ę d ą  sz tu k i :

„ A R M A T  f \ “

f a r s a  w 1 ak c ie .
.ŁACIATA PIĘKNOŚĆ*

f a r s a  w 1 a k c ie .
„ZARĘCZYNY POD KULAMI*

k o m e d ja  w 1 a k c ie  
Pocątezk o godz. 8-mej wieczorem.
Z R a d o m s k a  z ab ie rze  g o śc i  sp e c ja ln ie  

z a m ó w io n y  sa m o ch ó d .

K a r t a  p o w o ła n ia  w y d a n a  p rz ez  
_ P.  K. U. w R a d o m s k u  n a  n a z w i ­

sko  J u l j a n a  K ry n ic k ie g o  z R u d y  gm. D o ­
b r y s z y c e .  Z n a la z c a  z w ró c i  do R e d a k c j i .
P ( l fP 7 P h n U  Ilat;y ck m ia s t  c z e la d n ik  szew c-  
r t l l l  AułJII j  ki s a m o tn y  n a  wy jazd,  z n a j ą c y  
d o b rze  r o b o tę  d a m sk ą .  P ł a c a  do u m o w y ,  
c a łk o w i te  u t r z y m a n i e  w m ie jsc u .  W iad o ­
m o ś ć  w R edakc ji .

WM a l l lM I in iD  w y d z ie rż a w ie n ia  sad  
N a i U M y i l l C  d w o rsk i  o k o ło  900 drzew, 
m ię d z y  n iem i  40 d u ż y c h  o rz e c h ó w  w ł o s ­

k ich .  Z g ła s z a ć  s ię  n a l e ż y  do Z a rz ą d u  
D ó b r  M a lu sz y n ,  p. S i ln iczk a .
7 n i | | p b  k a r t a  p o w o ła n ia  b e z te rm in o w o  
u l j l i l ę t O  u r lo p o w a  w y d a n a  p rz ez  P.K .U. w 
R a d o m s k u  n a  n a z w is k o  W ła d y s ł a w a  K a ­
c z m a r c z y k a  z K o n ie cp o la .  Z n a l a z c a  zw róci  
do R e d a k c j i
11107 d w o rs k i  s z o so w y  p ra w ie  n o w y  j e s t  
WUJ) do s p r z e d a n i a  W idzieć  m o ż n a  ul 
P r z e d b o r s k a  JV5 42. M. S o c z y ń s k a .  T am że  . 
t r a k t o w a ć  m o ż n a  co  do ceny .

do sp rz ed a n ia !  W ia d o -  
m o ść  n a  m ie j s c u ,  u l i c aDom 2 ogrodem

R o ln a  JSś 2
7 n j n o ł U  d o k u m e n ty  o so b i s te  w dn iu  15 
l i y i l l ę ł j  k w ie tn ia  r. b. w p rze jeź d z ie  z K r a ­
k o w a  do K ie lc  W in c e n te g o  P a j d y .  U p r a s z a  
s ię  z n a l a z c ę  o zw ro t  t a k o w y c h ,  do S t a r o ­
s tw a  R a d o m s k o w sk ie g o .
7 n ; n a ł  t y m c z a s o w y  dow ód  o s o b i s ty  F r a n -  
A y i l ią ł  c i s z k a  P io t r o w s k ie g o  w y d a n y  p rzez  
g m . D m e n in  dn. 31/7 1920 r.
P h h M P 7 U k a  Ładnego t r z e c h l e tn i e g o  oddam  
i!lMU|Juu]fllU n a  w ła sn o ść .  P o w ó d  — b r a k  
u t r z y m a n ia .  W ia d o m o ść  w R e d a k c j i .

Uińlłl lfl  d l a  PP ' C z ło n k ó w  k o o p e r a t y w y  
nfUunU „ R ze m ie ś ln ik "  i R e s u r s y  n a d e s z ł a .  
Z g ła s z a ć  s ię  od d . l /VI  do Stow. „Gwiazda* 
z p r ó ż n ą b u t e l k ą  w ra z  z k u p o n e m  J^s28karty 
c z ło n k o w s k ie j .  C e le m  r e g u la r n e g o  o t r z y ­
m y w a n ia  w ódk i  Z a r z ą d  p r o s i  pp. c z ło n k ó w  
o z a p a so w e  b u t elki.
P P (HicfP7ÓIII z 8 ro m a d z e n ia  ry m a r s k ie g o

• I • l l lu l l f i l i tw  z a w ia d a m ia  s ię ,  iż  g r u p a  
f o t o g r a f i c z n a  j e s t  g o to w a .  P r o s i m y  z g ł a -  
s z a ć  s ię  po  t a k o w ą  do P o d s ta r s z e g o .

S l ł P a i f o i f i n n  z bocznej kieszeni portfel u n i U U A l U I I U  zaw ierający 5000 m k. pasz­
p o r t oraz k a rtę  pow ołania w y d an ą  przez 
P- K- U- w R adom sku n a  nazw isko Jakuba 
Zajdm ana- Znalazca zw róci do P. K- U- 
lpnff do w ynajęcia jako  doskonałe letnisko, 
J u u l  lub na sta łe dom o 2 pokojach i 
kuchni w zdrowej suchej lesistej okolicy o 
2 mile od Radomska. W iadomość w sk ła ­
dzie aptecznym  p. Madejskingo.

Do wynajęcia
d o s k o n a ł y c h  £

Redaktor i Wydawcą M ichał Świderski.

o g ró d  o w o c o w y  c h r z e ś c i j a -  
—  „ n in o w i  (o k o ło  100 d rzew  w
d o s k o n a ł y c h  g a tu n k a c h )  W ia d o m o ść  w 
sk ła d z ie  a p t e c z n y m  p, M a d e jsk ie g o .

Drukarnia Polska Henryka Kanclera w Radomsku.


